
' Organ Związku Zakładów Graficznych i Wydawniczych na Polskę Zachodnią z siedzibą w Poznaniu.
Organ Stowarzyszenia Drukarzy i pokrewnych zawodów Polski Zachodniej z siedzibą w Poznaniu.

Komunikaty
Zw iązku Zakładów  Graficznych i Wydawniczych 
na Polskę Zachodnią z siedzibą w Poznaniu.

Zebranie ogólne
Związku Zakładów Graficznych na Polskę Zachodnią 

z siedzibą w Poznaniu, 
odbędzie się 

w czwartek, dnia 10 grudnia r. b.
o godz. 3,30 po południu w  lokalu  zw iązkow ym  w Po­

znaniu przy S ta rym  Rylnkiu 4.
N a p o  r  z ą  d k u o b r  a d :

1. Spraw y „W spólnoty G raficznej".
2. Pogląd ina obecne położenie gospodarcze przem ysłu 

graficznego;
3.- W olne głosy.

P rzed tem  o- g o ć ż in ie  3
odbędzie się 

Posiedzenie Zarządu Głównego.
Sekr gen.: Kryg.

Ogólny zarys historyczny grafiki.
(Ciąg dalszy.)

VI. T e c h n ik a  d r z e w tr y tc w n ic tw a  (k sy lo g ra f)a ) .
1 . S tare  m an ip u lacje : cięcie 
nożem w drzewie podłużnem .

(1400—1800.)
Muzea, b ib ljoteki i starsze o ficyny d ru k arsk ie  są 

po dziś dzień w p osiadn iu  starych  drzew orytów  lub 
odbitek z n ich , jednakże m ało znaną jest technika 
daw n ie jsza  w yk o n yw an ia  p ierw otnych  drzeworytów . 
W iadom o nam  tylko , że d rzew o ryty  ówczesne w yk o ­
n yw an o  n a drzewie p o d ł u ż  n e m , a używ ano do te­
go drzewo jab łon i, gruszki, buku, czereśni luib w iśni.

Do w yc in an ia  rycin  p osłu giw an o  się sp ecja ln ym  
nożem, którego ostrze skonstruow ano ze sprężyn y ze­
garo w ej, szerokości m niejw ięcej 5—6 mim, długości

12— 15 cni, Sprężyna ta ścięta b y ła  w ostrym  kącie 
i zacipatrzuina ręk o jeścią  z dwóch sk ład anych  części 
drzewa. R ękojeść po um ieszczeniu sprężyny, w ysta­
jącej z 'niej o % część, zaw inięto sznurem .

Prow izorycznym  tym  nożem posługiw ano się 
w ten sposób, że każde cięcie w yk o n y wano m n ie jw ię ­
cej k u  sobie, każda 1'inija rysun ku m u sia ła  być z dwóch 
stron w ygładzona.

Było  to przedsięw zięcie nadzw yczaj trudne*, po­
nieważ drzew o podłużne było  m aterja łem  nieodpo­
wiednim . M usiano się w ięc swego czasu ograniczyć 
na w yk on an ia  zw yczajnych rysun ków  kreskow ych 
bez cieniow ali. Do zagłębienia m iejsc b iałych  czyli 
nied-rukujących używ ano dłut pom ocniczych.

Zaczątk i cięfcia ryc in  w Niemczech się g a ją  do w ie­
ku  X IV . P ierw otn i drzew orytow nicy b y li zw ycza jn y­
mi rzem ieśln ikam i, którzy podług sw ych n iezarad­
nych i n iezgrabnych rysu n ków  w yk o n yw a li ryc in y  
dla ogółu k u  jego zbudowaniu, pouczeniu i zabaw ie. 
W ygląd rycin  tak ich  był su ro w y ; ograniczono się  je- 

i dynie na w yk o n yw an iu  ogólnych zarysów  rysun ku  
bez 'cieni i p ersp ektyw y.

T echn ika c ięc ia  rycin  pow oli jednakże p rzyję ła  
form y artystyczne, gd y  zaczęto je  uzupełniać kresko- 

i waniern, cieniow aniem  i zobrazow aniem  perspekty- 
| wy. B yło  to około r. 14-90, gd y  znakom ici m alarze 
| W o h l g e m u t h ' ,  D u r  e r  i inni rozpoczęli w ykon y- 
i w ać  -rysunki swe w prost n a drzewie i częściowo sarni 
1 w ycin a li.

M ichał W o h l g e m u t h ,  ur. 1434 r. w N orym ­
bergii, a. zatem wspóPcześ-nik G utenberga, był p ierw ­
szym , k tó ry  ry su n k i sw e w yk o n yw ał dla ówczesnego 
w łaśc ic ie la  d ru k arn i A ntcniego K obergera w  N orym ­
bergii, n akład cy najrozm aitszych  w sp an ia łych  i p ięk­
nych dzieł rycinow ych .

Sztiukę cięcia ryc in  pod,nieśli do w yżyn D li r  e r, 
H o 1 b e i n i B r u c k m e i e r .
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A lbredht D u r  e r  (ur. 1471, Urn. 1528), syn z ło tn i­
ka, rozpoczął n au k ę  sw ą w  r. 1486 u  W ohlgem utha. 
W  la tach  1496—1488 u k azu je  się cała se rja  k liszy  jego 
(O bjaw ienie św . Jana), n astęp n ie  do r. 1504 se r ja  „Ży­
cie M arji"  i w iele innych  p rzep ięknych  kliszy.

Jako  m istrze  cięcia ry c in  z czasów D iirera  znani 
są H ieron im  A m d r  e a, Jan  F r a n k  h i W olfgang 
R e s  c h.

Jako  jeden  z n a js ta rsz y ch  pam ią tkow ych  d ruków  
rycinow ych w y m ien ia ją  ogólnie 'drufk ryc iny , p rzed ­
staw ia jące j św. K rzysztofa. D ruk ten  zna jdow ał się 
w zbiorze b ib ljo tek i K artu  rów w  B uxheim , później za­
kup iony  przez lo rda  S p e n c e r a  dla zbioru sw ego 
w A thorp ; jes t on ozdobą zb ioru  tego.

Cięcie ryc in  u trzy m ało  się  na  najw yższym  pozio­
m ie do r. 1600. Po czasie tym  n as ta ł pow olny upadek , 
k tó ry  trw a ł aż do 'końca w. XVIII., gdzie n a s tą p iła  
zm iana we form ie cięcia.

Pow ody u p ad k u  leżały w ogólnej zm ianie k ie ru n ­
ku  sz tu k i, dalej w nadzw yczajnym  rozw oju  m iedzio- 
d ru k u , a ostatecznym  pow odem  by ła  w ojna 30-letnia. 
Dalej n a  uw agę trzeba w ziąć m ach in ac je  ów czesnych 
księgarzy , k tó rzy  jedne i te isame k lisze  zużyw ali do 
na jro zm aitszy ch  dzieł; klisze cięte n ieraz  n a  k ilk a  
części i um ieszczono w  dzieła , bez w zględu na  to, czy 
treść ich zgadzała się z ryciną .

(Ciąg dalszy  nastąp i.)

Ubezpieczenie od wypadków.
Na teren ie  w ojew ództw  poznańsk iego  i pom or­

sk iego  w m yśl obow iązującej daw nej n iem ieckiej 
u s taw y  o o rd y n acji ubezpieczeniow ej z 19 lipca 1911 r. 
w  m iędzyczasie uzupełn ionej i zm ienionej p rzep isam i 
n iem ieck im i i po lsk im i is tn ie je  obow iązek, p rzym us 
ubezpieczania pew nych p rzedsięb io rstw  przem ysło­
wych,, od nieszczęśliw ych w ypadków .

W tym  celu pow stał jeszcze w r. 1890 specja lny  
zak ład  ubezpieczeń w P o zn an iu , k tó ry  od r. 1920 nosi 
nazw ę U bezpieczalni K rajow ej i je s t zw iązkiem  praw - 
no-puM icznyin, rządzącym  się przez w łasne organa, 
posiadającym  w łasny  s ta tu t, rozporządzającym  sam o­
dzieln ie  sw oim  m a ją tk iem  i k o rzy sta jący m  z w szel­
kich u p raw n ień  i przyw ilejów , p rzysługu jących  tak im  
zw iązkom .

Dla in fo rm acji podajem y poniżej n iek tó re  w aż­
niejsze p a rag ra fy  s ta tu tu  U bezpieczalni K rajow ej w y­
działu  ubezpieczeń od w ypadków , oraz taryfę n iebez­
pieczeństw a.

W  m yśl 8 1. w szystkie sp raw y  dotyczące ubezpie­
czenia od w ypadków  w przem yśle za ła tw ia  „Ubezpie- 
c żalni a K rajow a", W ydział Ubezpieczeń od w ypad­
ków , z siedzibą w  P oznan iu .

(§ 2.) Z akres d z ia ła n ia  U bezpieczalni K rajow ej, 
W ydział Ubezpieczeń od w ypadków  rozciąga się n a  
całą ib. 'dziełu, p ru sk ą  i obejm uje w szystk ie p rzed się ­
b io rs tw a przem ysłow e podlegające obow iązkow i ubez­
p ieczen ia 1 od w ypadków  w m yśl 3 k sięg i dział I. o rdy­
n ac ji ubezpieczeniow ej Rzeszy N iem ieckiej z dinia 
19 lipca 1911 r., z; w y ją tk iem  tych przedsięb iorstw , dla 
k tó ry ch  ubezpieczenie od n ieszczęśliw ych  w ypadków  
p rzep ro w ad zają  w ładze państw ow e, gm iny , zw iązki 
gmini i iinme publicznie korporacje .

(§ 21.) Z arząd  Ubezp. -orzeka, do k tó rej g ru p y  i k la ­
sy  niehezpiecz. zgłoszone p rzed sięb io rs tw a m-ają być 
-zaliczone i zaw iad am ia  p isem n ie  p rzedsięb io rcę o do- 
k o n ab eń i zaliczeniu . (Z aliczenia do g ru p y  i.kllasy n ie ­

bezpieczeństw a dokonuje U bezpieczalnia K ra jow a na  
podstaw ie  ta ry fy  niebezpieczeństw a, k tó rą  podajem y 
n a  innem  m iejscu.)

(8 22.) W szyscy p rzedsięb io rcy  m uszą celem  za li­
czenia p rzedsięb io rstw  do k las niebezpieczeństw a po­
dać potrzebne do tego szczegóły Zarządow i w te rm in ie  
przez niego ogłoszonym .

Jeśli w ym agane d ek la rac je  nie n a d e jd ą  w p rzep i­
san y m  czasokresie , jeśli są  n iew y starcza jące  lub n ie ­
p raw dziw e, wów czas Z arząd  usku teczn i p rzydzielenie 
do k lasy  n iebezpieczeństw a wedle w łasnego u znan ia .

P rzedsięb io rcy  są obow iązani udzielić Zarządow i, 
upełnom ocnionym  urzędn ikom  i m ężom  zau fan ia  
w szystk ich  in fo rm acy j, potrzebnych do u s ta len ia  k la ­
sy n iebezpieczeństw a.

O zm ianach  przedsięb io rstw a, k tó re m ogą m leć 
w pływ  na zaliczenie do odpow iedniej k lasy  n iebezp ie­
czeństw a, obow iązany jes t p rzedsięb io rca  donieść w  
przeciągu  tygodn ia  Zarządow i oraz U rzędow i Ubezpie_ 
czeń, w okręgu  k tó rego  ■przedsiębiorstwo się znajduje .

W szelkie w^ydatki, poczynione przez Ubezp. K ra­
jow ą (W ydział Ubezp. od w ypadków ) w -ciągu roku  
ad m in is tracy jn eg o , rozdziela  się na  poszczególnych 
przedsięb io rców  po upływ ie -roku ad m in is tracy jn eg o  
na p odstaw ie  ta ry fy  n iebezp ieczeństw a i opłat, w yda: 
nej p ierw szy  raz  w m yśl a r t. 3 rozporządzen ia z d n ia  
1 g ru d n ia  1919 (D ziennik Urzęd. nr. 16 z ro k u  1820 poz. 
161) p rzez  U bezpieczalnię Krajówką, W ydział U bezpie­
czeń od w ypadków , a za tw ie rdzony  przez M in istra  b. 
dz ie ln icy  p ru sk ie j.

(8 22.) Celem u s ta len ia  sk ładek , p rzy p ad ający ch  
na  poszczególnych przedsiębiorców , w inn i p rzedsię­
b iorcy  w przeciągu  4 tygodni po upływ ie ro k u  ad m i­
n is tracy jn eg o  p rzesłać W ydziałow i w ykaz p łac  za rok  
ubieg ły  n a  fo rm u larzach  przez Zarząd przepisanych .

W ykaz plac, m a  zaw ierać ilość osób, zatrudni-o- 
ny'ch w c iągu  ubiegłego ro k u  ad m in is tracy jn eg o  i w y­
sokość w ypłaconych p lac. -

Jeżeli w p rzedsięb io rstw ie  są  osoby nie p o b ie ra ­
jące  żadnego w ynagrodzen ia , należy w w ykazie podać 
ilość ty ch  osób.

K ażdy p rzedsięb iorca w in ien  prow adzić listę za­
tru d n io n y ch  w  przdsiębiorstw ue w c iąg u  ro k u  ad m i­
n is tracy jn eg o  osób i w ypłaconych iim p lac, na  p o d s ta ­
w ie k tó rej m ożnaby stw ierdz ić  ilość za trudn ionych  
osób, i'ch nazw iska, pleć i w iek, ilość d n i roboczych 
oraz w ysokość w ypłaconej im  iplacy. L istę tę  w in ien  
p rzed sięb io rca  przechow ać cona jm nie j la t  5.

(8 23.) P rzedsięb iorcy , k tórzy  w iciągu ro k u  n ie  za­
tru d n ia li  osób pod legających  ubezpieczeniu, s ą  obo­
w iązan i don ieść o tem  Z arządow i w p rzec iąg u  4 ty ­
godni po upływ ie ro k u .

(8 24.) Jeśli p rzedsięb iorstw o przejdzie n a  innego 
przedsiębiorcę, w in ien  dotychczasow y przedsięb io rca  
donieść o tem  w p rzeciągu  ty g o d n ia  Zarządow i i zło­
żyć w kasie  U bezpieczalni K rajow ej jako  pew ność za 
sk ład k i n a  n iego  p rzy p ad a jącą  kw otę, k tó rą  u sta li 
Zarząd. Skoro kw»ota ta. n a ty ch m ias t n ie  będzie złożo­
na, Z arząd  spow oduje jej p rzym usow e ściągnieni-e 
w m yśl p a r . 28 o rdynacji ubezpieczeniow ej Rzeszy 
N iem ieckiej. Zarząd może odstąp ić od złożenia k au c ji 
jeśli zaplata: iskładek jet-s zapew niona, miam'o wicie ze 
względu- n a  stan  m a ją tk o w y  d łu żn ik a , lub gdy  now y 
przedsięb io rca  p rzejm ie  zobow iązanie -swego poprzed­
n ika.

Z k au c ji p o k ry w a się później obliczyć się m ające  
sk ładk i. N adw yżkę należy  zwrócić a niedobór 
ściągnąć.



1 W  p rzec iąg u  4 tygodni, po p rzy jęciu  p rzedsięb io r­
stw a przez now ego nabyw cę, w in ien  dotychczasow y 
przedsięb io rca nadesłać  Z arządow i w ykaz w ypłaco­
nych  zarobków  n a  czas, za k tó ry  sk ład k i muiszą być 
obliczone.

W innym  razie Z arząd  s tw ierd z i n a  koszt d łużn i­
ka  potrzebne do obliczenia cyfry.

(§ 25.) Jeżeli p rzedsięb iorstw o skończy się lub  zo­
stan ie  zw inięte, w ówczas przedsięb io rca obow iązany 
je s t donieść o tem  W ydziałow i w przeciągu  8 dni. 
P rzep isy  § 24 s to su je  się odpow iednio.

(§ 2(5.) U sta len ie  sk ład ek  n as tęp u je  n a  podstaw ie 
rzeczyw iście w ypłaconych płac.

(§ 27.) S k ładk i w inny  być uiszczone w przeciągu  
14 dni po o trzy m an iu  n ak azu  zapłaty .

P rzed w drożeniem  kroków  egzekucyjny eh n a s tą p i 
upom nienie listem  zw ykłem . Za n ap o m n ien ie  policzo­
n a  z o s t a n i e  prócz p o rto rju m  osobna op ła ta  w w ysoko­
ści 1  p rocen t zaległej opłaty , najmarniej jednakże 1 mk., 
a najw yżej 10  m k.

(§ 28.) P rzedsięb io rcy  s ą  zobow iązani na żądan ie 
W ydziału u iścić zaliczkę n a  p rzy p ad a jącą  roczną 
sk ładkę. Z aliczki śc iąga  się w  te n  sam  sposób jak  
sk ład k i roczne.

(§ 29.) P rzedsięb io rca  je s t obow iązany zgłosić k a ż ­
dy nieszczęśliw y w ypadek, k tó ry  się w ydarzył w jego 
p rzedsięb io rstw ie  w przeciągu  trzech  dni m iejscow ej 
w ładzy policyjnej oraz. Zarządow i, jeśili poszkodow a­
ny pcmiósł śm ierć  lub został ta k  okaleczciny, że zacho­
dzi obaw a u t r a ty  częściowej lub ca łkow ite j zdolności 
do p ra cy  na  dłużej n iż  n a  d n i 3.

(§ 30.) Ś w iadczenia  z ubezpieczenia od nieszczęśli­
wych w ypadków  u s ta la  Z arząd n a  podstaw ie  p rzep i­
sów o rdynacji ubezpieczeniow ej.

Zaliczenie p rzedsięb io rstw  przem ysłow ych, p od le­
gający ch  ebew iązkow i Ubezpieczenia od n ieszczęśli­
wych w ypadków , do odpow iednich k las n iebezp ie­
czeństw a d o k o n u je  się w edług system atycznego po­
d z ia łu p rzed s ięb io rs tw ' n a  g ru p y  i ty tu ły :

GRUPA X.
P a p i  e r.

a) Wyrób papieru i rndsy papierowej
398. F ab ry k i c e l u l o z y ..............................................  X
399. F ab ry k i drzew nika. (szlifiern ie drzew a)

i fab ryk i m asy  d r z e w n e j ...............................  X
Z nam iona m niejszego  niebezpieczeństw a: 

uży w an ie  m aszyn  do czyszczenia drzew a 
w  m ały m  rozm iarze.

400. F ab ry k i p ap ie ru  i m asy  papierow ej' . . . VIII
401. P ap ie rn ie  (ręczny w yrób pap ieru  przy u ży ­

ciu  ty lko ho lendrów  i w ia d r a ) ..................... VI
4C2. F ab ry k i m asy  papierowej,, te k tu ry  k a ­

m iennej i fc s y lo i l i tu .........................................  VII
b) W yroby z papieru z wyłączeniem  wyrobu papieru. 

Intrclig a ternie:
403. P rzed sięb io rs tw a używ ające m otorów  . . III
404. P rzed sięb io rstw a nie używ ające m otorów  . II

Fabryki kopert listow y eh:
4C5. P rzed sięb io rs tw a używ ające m otorów  . . VII
4C6. P rzedsięb io rstw a nie używ ające m otorów  . II
F ab ry k i p ap ie ru  kolorow ego, lśniącego i  fo tograf.:
407. P rzedsięb io rstw a używ ające m otoró’w . . VII
408. P rzedsięb io rstw a niei używ ające m otorów  III

Fabryki towarów kar tono w^dh:
409. P rzed sięb io rs tw a używ ające m otorów  . , VII
410. P rzed sięb io rs tw a nie używ ające m otorow  IV

410a. W ytłaczan ie  i w y k raw an ie  n a lep ek  i opa­
kow ań  (do butelek , cygar itp.) . . . .  V

Z nam iona m niejszego w zględnie w ięk ­
szego n iebezpieczeństw a: używ anie pras, 
s tanc  i m aszyn do  cięcia w m niejszym  lub 
w iększym  rozm iarze.

Konfekcja papierowa:
411. P rzedsięb io rstw a używ ające m otorów  . . VI
412. P rzedsięb io rstw a nie używ ające m otorów  III
413. K onfekcja p ap ie ru  cygaretow ego . . . .  V
414. W yrób p ap ie ru  ze szkłem  i szm erglow ego IV

Wyrób tutek papierowych:
415. P rzed sięb io rstw a używ ające m otorów : . . VI
416. P rzedsięb io rstw a nie używ ające m otorów  I

Wyrób torebek i  worków papierowych:
417. P rzedsięb io rstw a używ ające m otorów  . . IV
418. P rzedsięb io rstw a nie używ ające m otorów  II
419. W yrób cygarniczek papierow ych . . . .  III
420. F ab ry k i t a p e t .................................................... VI
421. F ab ry k i p ap ieru  woskowego' i pergam in . VI

Grupa XV.
Przem ysł poligraficzny.

Drukarnie i litografje: d ru k arstw o  różnobarw ne i a r ­
tystyczne:

615. P rzed sięb io rs tw a używ ające m otorów  . . IV
616. P rzedsięb io rstw a nie używ ające m otorów  II
617. W yrób św ia tło d ru k ó w  i zakł. fotograficzne III
618. F ab ry k i k a r t  do g r a n i a . .............................  II

Związek Obrony Przemysłu Polskiego.
Program Obrony Przemysłu.

N a Walneim Z ebran iu  Z w iązku Obrony P rzem y­
słu  Polskiego, k tó re  się odbyło w P oznan iu  18 lis to ­
pada  r. b., p rzyjęto  po referacie  głów nym  p. prezesa 
Samulskiiego, n astępu jące  zasady p rog ram u  pracy 
Z w iązk u :

S p raw a popraw y sy tu ac ji gospodarczej spoczywa 
głów nie w ręk ach  społeczeństw a sam ego. Jeżeli ono 
zaw iniło sw ą  dotychczasow ą obojętnością wobec 
sp raw  gospodarczych, ono też b łąd  n ap raw ić  w inno.

Z achw ianie się złotego, w strząs  system u k red y ­
towego, ucieczka p ien iądza z banków , gw ałtow ny za­
n ik  p rodukcji, pow odow ane zostały  n adm iernem  
i n iepotrzebnem  sprow adzaniem  w ytw orów  zag ran i­
cznych do k ra ju .

Zw iązek pod jął się bezwzględnego zw alczan ia 
nap ływ u towarów ' zagranicznych , zw łaszcza tak ich , 
k tó re k ra jo w y  przem ysł w y tw arza, lub k tó re  w  k ra ju  
zgoła są  zbyteczne. Aby ten  cel osiągnąć, Związek 
będ z ie :

uśw iad am ia ł najszersze sfery o znaczeniu 
w łasnego przem ysłu  i w łasnej prodiukcji w in te ­
resie państw ow ym  i w  in teresie  zarobkow ania 
szerokich kół,

naw oływ ał społeczeństw o dto- najw iększego 
ogranie zan ia  się w zakup ach zag ran icą , dopóki 
nasz eksport sta le  n ie  będzie przew yższał im ­
portu ,

s ta ra ł się w pływ ać n a  w zrost komsumej i k ra ­
jowej przez u lepszenie i po tan ien ie w łasnych

T A P P A  fitftl Q|f A •  A k c y d e n s o w a  — nie 
I H n D H  r U L O I Y M  ustępuje zagranicznym i'



produktów , przez co rów nocześnie pow inno się 
osięgnąć łatw iejsze m ożliw ości eksportu ,

w zyw ał społeczeństw o do rozum nej i daleko 
idąciej oszczędności, sk ład an ia  oszczędności 
w bankach  i k asach  publicznych, aby tym  p ie ­
niądzem  zasilić zam ierające  życfe gospodarcze, 

w ystępow ał przeciw  panoszącej się w  k ra ju  
drogości p ien iądza  i n ieprak tykow anej dotąd 
lichw ie p ien iężnej,

p rzekonyw ał społeczeństw o, że silną w olą 
i zaufan iem  w  w łasne siły n ie ty łko  z trudlnej 
obecnie sy tuacji wyjść, ale silne podw aliny  do­
brobytu  społecznego stw orzyć m ożna.
Do pracy  n ad  tym  program em  pow ołani są  w szy­

scy obyw atele i w szystk ie  zw iązki gospodarcze, spo ­
łeczne i k u ltu ra ln e  całej Polski,, k tóre zechcą zgłosić 
swoje ‘przystąp ien ie i podać adresy.

Związek Obrony Przem ysłu Polskiego.
Poznań, Al. M arcinkow skiego 7.

Dopomóżcie !
60-ciolecie m istrzostwa introligatorskiego.

P an  F r  a n c i s z e k  D y w i c k i w Św ieciu n a  P o­
m orzu , obchodził w d,niu 30 w rześn ia rb. rzad k i ju b i­
leusz (iO-letini złożenia eg zam in u  m istrzow skiego-w  za­
wodzie i n tro li gat o rsk im .

Ju b ila t liczy dziś 84 lat życia, je s t schorzałym  
i zna jdu je  się 'bez środków  u trzy m an ia .

Wobec tak ieg o  istanu rzeczy zaw iązał się niżej 
podp isany  k o m ite t n ie s ien ia  pom ocy F ranciszkow i 
D yw ićkiem u w e Ś'wieciu.

S tosunk i p. Dywickiego zostały przez kom ite t n a ­
leżycie izlbadane. M iejski U rząd P o licy jny  we Św ie­
ciu po tw ierdza p o d an ia  p. D. w całej osnowie. Tak 
-samo czyni D ru k a rn ia  N akładow a we Św ieciu, k tó ­
ra po tw ierdza w yw ody p. D. jako  w' całe j p e łn i od­
pow iadające p raw dzie , dodaije od siebie m iędzy inne- 
tni te słow a: s ta ry  teń  m is trz  zn a jd u je  .się w w ielkiej 
nędzy. Szybka pom oc jest po trzebna.

K om itet przyszedł zgodnie do p rzekonan ia , że trze ­
ba tu  pomóc. Jest to obow iązek koleżeński i p rzy ja ­
cielski. W  tym  celu o tw iera  się listę sk ładek  n ie s ie ­
nia pom ocy F r. D yw ićkiem u we Św ieciu, Pom orze.

S k ładk i sk iero w ać p ro sim y  pod adresem : Ignacy 
Kozłowski, Poznań , P iek ary  8a.

K w itow ać składki będziem y w' „Przeglądzie G ra­
ficznym ".

Komitet n iesienia pomocy Fr. Dywićkiem u.
Józef P rzęsław sk i. Jan  K uglin. Ignacy Kozłowski.

Pokwitow anie składek.
Na rzecz n iesien ia  pom ocy Fr. D yw ićkiem u, 

Św iecie (Pom orze) złożyli:
Pozostałość ze sk ład ek  n a  śp. B aerw alda 37,- zł
E. K ręglew ski T. A., P oznań 20 ,—
F K. Z iółkow ski i Sp., Poznań 20 ,...
P o rad n ik  G ospodarski, P oznań 20 ,— >5
Przęsła w ski i C iern iak , Poznań 20 ,— 5*
Wł. K ulersk i, G rudziądz 1 0 - 51
J. K ugliń , P oznań 10 , -
J. P rze sław ski, P oznań 1 0 - 55
J. W ojciechow ski, Poznań 5 - yy
I. Kozłowski, P oznań 5 r ‘ yy

......... raz-ein  157,— żł.

P ierw sza pomoc w kw ocie 150,— zł została  p. Dy- 
w ickiem u w św iec iu  w dn iu  4. 12. w ysłana.

K o m i t e t
n iesien ia  pom ocy F r. D yw ićkiem u, Świecić.

Z chwili bieżącej.

Podrożenie papieru! P ap iern ie  k ra jow e dono­
szą, że z pow odu obecnej sy tuacji, w ytw orzonej 
gw ałtow nym  spadkiem  złotego, zm uszone są do pod­
w yższenia cen p ap ie ru  o ca. 20 procent. P ap ie r g a ­
zetowy ro tacy jn y  kosztu je  obecnie aż do odw ołania 

•64 g r  za k ilo g ram  loko fabryka.
Denuncjacja! Z w. D ruk. w P oznan iu  zade.nuncjo- 

wał p ew ną tu te jszą  firm ę d ru k a rsk ą  o pracę nadgo­
dzinow ą. F irm ie  tej w ytoczyła n a  podstaw ie donosu 
tego spraw ę p ro k u ra to rja .

Czas pracy na Litwie przedłużony został na m o­
cy uchw ały  sejm u litew skiego do 10  godzin dziennie.

Rosyjskie exlibris. Na Zachodzie już w w ieku  15 
znane były ex lib ris‘y. W Rosji podobno był p ierw ­
szym posiadaczem  ex lib risu  ks. D ym itr Golicyn, lub 
jak  in n i tw ierdzą, h r. K onstan ty  P la te r, a więc exli- 
b ris  ro sy jsk i liczy sobie dopiero około 200 lat. Na- 
ogół podobno istn ie je  ty lko 730 odm ian. A rtystycz­
nie wysoko postaw ione, pod jednym  względem  przo­
duje ono Zachodow i: a to jęd rnem i i dosadnem i sen ­
tencjam i, ch a rak tery zu j ącem i stosunek  czytelników  
do książek. Jak  w iadom o, rosy jsk i czyteln ik  obcho­
dzi się z k siążką  naogół szorstwo — wobec tego w ła ­
ściciel n ie jednokro tn ie  broni jej np. sen tenc ją: „Je­
żeli kto chce zatrzym ać tę książkę, niech to uczyni, 
ale: gdy m u nie będzie potrzebną, niech jej nie n isz ­
czy, tylko niech ją  kom u podaru je". Albo: „W łas­
ność N. N. nie do sp rzedan ia. Kto ją  odniesie w ła ­
ścicielow i, dostan ie rub la". W reszcie: „N. N. nie m a 
zw yczaju sp rzed aw an ia  lub darow an ia  swych k s ią ­
żek. Tę książkę m u ukradziono" itp.

Pom im o tych dziw acznych dodatków , rosy jsk ie  
ex libris stanow ią dziś rzadk ie  zbiory o w ysokich w a­
lorach  artystycznych . (K. Pozn.)

Japoński i  h induski przekład „Chłopów". Nasz 
d rug i la u re a t Nobla, W ładysław  St. R eym ont, o trzy­
m ał p ierw szy  tom  „Chłopów", d rukow anych  po ja- 
pońsku. T łum acz A sador Kato zaopatrzył egzem ­
plarz w łasnoręcznym  dopiskiem  w języku an g ie l­
skim .

P rzy słan y  egzem plarz w yg ląda  bardzo in te re su ­
jąco. W ydany jest n a  p ięknym  japońsk im  papierze, 
ozdobionym  portre tem  au to ra  „Chłopów" oraz  k ilk o ­
m a ilu s trac jam i o m otyw ach polskich . O kładka 
u trzy m an a  jest rów nież w  ch arak terze  polskim , co 
d la  in te ligen tnej publiczności polskiej stanow ić bę­
dzie objekt w ielkiego za in teresow ania .

K siążka opraw iona jest w szare płótno, przypo­
m inające  nasze sam odziały. Zarów no tłum acz, jak  
i w ydaw ca z pietyzm em  p o trak to w ali dzieło po lsk ie­
go pisarza.

Tom pierw szy przetłum aczony n a  język japońsk i 
liczy 517 stron.

P rzedm ow ę do tego pierw szego w ydania nap isa ł 
poseł Rzeczypospolitej P o lsk ie j w  Tokio, p. S ta n i­
sław  P atek . W najb liższym  czasie m a się ukazać 
przekład „Chłopów" w  języku h in d u sk im .
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|r== Organ Stowarzyszenia Polskich Kupców Papierniczych w Poznaniu.

„Sowpoltorg“.
W końcu  s ie rp n ia  r. b. m iędzy Poilskiem Tow a­

rzystw em  lrandlu  z  R osją „Poirois“, Sp. z o. o., a rz ą ­
dem  sow ieckim  p o d p isan a  została um ow a założyciel­
ska, na. m ocy k tó re j pow stać m a T ow arzystw o A kcyj­
ne M ieszane Polsko-R osyjskie pod firmą. „Sowpoil- 
tong“. Z adaniem  tego tow arzystw a będzie im p o rt do 
Rosji i  eksport z. Rosji w szelkiego ro d za ju  tow arów . 
Z arząd  tow arzystw a u k o n sty tu o w an y  będzie n a  pod­
staw ach  .parytetu po 2 -eh członków z każdej strony. 
S iedzibą Z arządu  będzie M oskwa, a j m o ra ln a  rep re ­
zen tac ja  „Sowpoiltorgu11 istn ieć będzie w W arszaw ie. 
Połowę akeyj tow arzystw a o trzym a spó łka  „Pollros", 
zaś d ru g ą  połowę zacho  w a rząd  sow iecki.

P race n a d  założeniem  tow arzystw a n ap o tk a ły  n a  
pewne tru d n o śc i ze w zględu na to, że m om ent podpi­
san ia  um ow y zbiegł się z okresem  ostrego p rzesilen ia  
finansow ego, jak ie  k ra j n a sz  przechodzi. D latego też 
w ypadło  nieco opóźnić rozpoczęcie działalności „Sow- 
po lto rgu“ 'do ozasn, k iedy  strona, finansow a zagad­
n ien ia  będzie całkow icie opanow ana. Obecnie t ru ­
dności te zostały pokonane, co św iadczy o dużem  z n a ­
czeniu, jak ie  koła m iaro d a jn e  i za in teresow ane przy­
w iązu ją  do  pow stać  m ającej organ izacji handlow ej, 
k tó ra  is to tn ie  o tw ie ra  zupełnie nowie i bardzo szero­
kie perspek tyw y d la  rozw oju s to sunków  handlow ych 
z naszym  w schodnim  sąsiadem , a  w zw iązku  z tem  
d la  rozw oju  odpow iednich działów  naszej p ro d u k c ji 
i za tru d n ien ia  w iększej iilośjci: pracow ników . W  dniu 
4 g ru d n ia  r. b. w yjeżdża do M oskwy delegacja, spółki 
„Połros" w składzie pp.: O. Saeingera, St. Natamsoma, 
St. Ocetkiewilcza i W . Rozw adow skiego w  ce lu  osta­
tecznego u ruchom ien ia  przedsięb iorstw a. Dolegać j a 
weźmie udział w zebran iu  założyć i e lsk iem , w yznaczo- 
nem  n a  7 g r u d n ia —r. b., a  zarazi po tem  w pllerswizein 
zebraniu  ak c jo m rjn szó w  „Sow połtorgu", k tó re doko­
n a  w yboru  zarządu  tow arzystw a. Z tą  chw ilą spraw a 
w yjdzie ze s tad jn m  rozw ażań  i  przygotow ań n a  zu ­
pełnie k o n k re tn e  i p rak tyczne tory , zw łaszcza, że 
w  bieżącym  okresiie p ro d u k c ja  polska może liczyć n a  
ca ły  szereg zam ów ień ze stro n y  Rosji. Zauw ażyć n a ­
leży że zm iany , k tóre są  obecnie dokonyw ane w ap a ­
ra c ie  h an d lu  zew nętrznego państw a Sowietów, n ie  
s to ją  w  miozem ma przeszkodzie .zrealizow aniu u m o ­
wy, zaw arte j przez spółkę ,,Poilros“ i n ie będą w p rzy ­
szłości krępow ały  rozw oju operne yj handlow ych 
„SowpoltOrgu“ .

Jak  wyżej zaznaczono, s tro n a  po lska  w  um ow ie 
z rządem  sow ieckim  rep rezen to w an a je s t przez spół­
kę „Połros“ , tkórej założycielam i s ą  pp.: K. Ambro- 
żewicz, Z. C hrzanow ski, A. Dąhrowiski, W . F a jan s, 
B. H erse, M. H ofm an, M. Kermbaum, J. L andau , St. 
książę L ubom irsk i, J. Łem picki, P. M inkow ski, St. 
Natarnsom, St. OcetkiieWiicz, St. Okol.ski, T. P o row sk i, 
St. Przamowskii, M. Rogowski, O. Saeinger, S t.S u rz y -  
ck i, H. Szam panier, K. Szlemkiar, A. W ierzbicki, J. Za- 
gieinięizniy i  St. Zaw adzki.

■et.. Z arządcam i spółki, w pisanym i.;do  re je s tru  h a n ­
dlow ego ś ą  pp .: O. Saenger, St. N atanson  i  J. Ł em pi­
c k i, a n ad to  zaproszeni zostali do . za rząd u  i w zięli

, nader czynny udział w jego p racach  pp.: St. P rza - 
mowjski i  St. Ocetkiewicz. W  osta tn ich  czasach do 
spółki „Poi'rois“ zgłosił akces cały szereg n a jp o w a­
żniejszych firm .

Świadectwa przemysłowe na rok 1926.
W m yśl art. 30 ustaw y o państw ow ym  pod atk u  

przem ysłow ym  z d n ia  15 liipca r. h. (Dz. Ust. Nr. 79) 
obow iązani są  wszyscy w łaściciele przedsięb iorstw  
handlow ych i przem ysłow ych oraz osoby, wykomy- 
w ujące zajęcia przem ysłow e do w ykupien ia  św ia ­
dectw  przem ysłow ych n a  rok  192(i w m iesiącach li­
stopadzie i g ru d n iu  r. b. W tym  sam ym  te rm in ie  
w in n y  być nabyte k arty  re je s tracy jn e  ma oddzielne 
sk łady  (art. 22 tejże ustaw y). W inn i prowadzenia, 
p rzedsięb io rstw  lub w ykonyw ania zajęć przem ysło­
w ych po d n iu  31 g ru d n ia  r . b. bez św iadectw a prze­
m ysłowego, u legną  stosow nie do  and. 98 ustaw y  karze 
grzyw ny od 3—20-krotinej kw oty, n ie  uiszczonej za 
św iadectw o. Ktoby zaś prow adził przedsięb iorstw o 
lub w ykonyw ał zajęcie, nile nabyw szy w łaściw ego dla 
danego in te re su  św iadectw a p rzem y sio w ego, wzgl. 
u trzym yw ał sk ład  bez k a r ty  re je s tracy jn e j, u legnie 
z  imociy tieigo sam ego  a r ty k u łu  karze grzyw ny do w y­
sokości 3-kirótimej kwoty, stanow iącej różnicę m iędzy 
cen ą  w łaściw ego a posiadanego' św iadectw a przem y- 
słow|egoi, wzgl. stanow iącej należną opłatę za k a r tę  
re je s tracy jn ą , przyczemi k a ra  n ie  izwalnia od obo­
w iązku nabycia, w łaściw ego św iadectw a przem ysło­
wego', wzgl. k a r ty  re je s tracy jn e j. P onadto  w m yśl 
a r t ,  1 1 2  u s taw y  m ogą zak ład y  handlow e i przem ysło­
we, wzgl. oddzielne składy, ulec zam knięciu , jeżeli 
po 1 stycznia. 1926 r. nie będą w p o siad an iu  w łaści­
wego św iadectw a, wizgi, k a r ty  re je s tracy jn e j.

Wobec tego  W ielkopo lska Izba S karbow a wzywa 
wszystkie' w zm iankow ane wyżej p rzedsięb iorstw a 
i osoby., ażeby, o ile nile s ą  zwolnione od obow iązku 
o p ła ty  p o d a tk u  przem ysłow ego (art. 2 i 3, oraz 95 
lit, a  ustaw y), przygotow ały  zaw czasu  odpow iednią 
ilość gotów ki ii w  te rm in ie  jakinaj w cześniejszym  u d a ­
ły  się d o  K asy Skarbow ej (w P oznan iu  i Bydgoszczy 
rów nież i do K asy M iejskiej), gdzie po przedłożeniu  
należycie w ypełnionej deklaracji: i w p łacen iu  p rzypa­
dającej należności pod atk u  państw ow ego' i dodatków  
ma rzecz sam orządu , Izb Przem ysłow o-H andlow ych 
i R zem ieślniczych, oraz, szkół zawodowych, o trzy m a­
ją  żądane św iadectw o, wzgl. k a r tę  re je s tracy jn ą , k tó ­
re należy n a ty ch m ias t um ieścić w przedsiębiorstw ie, 
wzgl. sk ładzie n a  m iejscu  w idocznem , gdyż inaczej 
n a ra ż a  się ma grzyw nę w kw ocie od 5-—100 zł (art. 99 
ustaw y). B lank ie ty  dek laracy j m ożna otrzym ać bez­
p ła tn ie  zarów no w  Kasie Skarbow ej jak  i U rzędzie 
Skarbow ym  podatków  bezpośrednich.

Cenę św iadectw  przem y słowy cli i  k a r t  re je s tr  a- 
cyjniycb ina ro k  1926 uw idoczn ia ją  n astęp u jące  tabele  
(ceny w  złotych):

FA R B A  POLSKA * drukują s ię  wybornie!



I. Świadectwa przemysłowe.
A. Przedsiębiorstwa handlowe

(fcategorja I—IV zak łady  handlow e, ka t. Va handel 
przewozowy, k a t. Vb h an d e l obniośny).

K a te g o rja
W e w szy st­

k ich  m ie jsco - 
w ś a a c i i

W
W a r­

szaw ie

W  m ie jsco w o śc iach  k lasy

1 * II Ili IV

I 2 (.00 — — — — —
II — 4 0o 330 2 5  > 200 130

id — HO Ho 50 40 25
IV — 30 25 20 15 -10

V a 5 — — — — —
Vb la

B . P r z e d s ię b io r s tw a  p rz e m y s ło w e .

Kategoria
We wszyst­

kich mie sco- 
wościaeh

W
W ar­

szawie

W miejscowościach klasy

I 11 ni IV

I. H 000 — — — — —
II. 40  0 — — — — —

III 2 000 — — — — —
IV. H00
V. 200 — — — _ —

VI. — 120 100 80 60 40
VII. — 60 50 40 30 20

VIII.
C . H a n d e

15 
1 ja r m

12
ta rc zn

10
»y-

6 4

Czas trwania jarmarku
Handel 

hurtów ny
Handel 

detalicz.iy 
i drohny

p. nad 21 d n i .................................
od 7 do 21 dni .............................
od 3 do 7 d n i.................................

250 
125 
li iO

70
35
25

D. Z a ję c ia  p rzem ysłow e.

Kate 
gor a Rodzaj zajęcia Cena

zł

I.

Ekspedy torzv, nie utrzymujący oddzielnych 
biur i pomocników handlowych lecz trudniący 
się o-obiście z polecenia osób trzecich clen em 
w urzędach celnych towarów wysyłanych za g ra ­
nicę lub otrzyimwanycli z zagranicy: •

1. przv głównych linjach kolei żelaznych . 400
2. przy hucznych lini ch kolei żelaznych . 3()0
3. p"za linjami k o ie jo w \m i ......................... 250

a) Pośrednicy giełdowi (maklerzy,);
1. na fieldzie w a rs z a w s k ie j ......................... 400
2. na innych gi I d a c h ..................................... 250

11. wszelkiego r.»dza)u inni p średndy:
b) 1. w Warszawie i mie,scowościaoh 1 klasy '50

2. w mieisco'O-ciach 11 k l a s y ..................... 100
3. w miejsc >wościa' h III i IV klasy . . . 30

111.

lnspeut <rz\ iąionritow arzystw ube'piec/enio- 
wych, pr/ewo/owych, komuniKacyjnych ora: in- 
stytucy.j kredytowych, o ile prowadzą operacje 
bez utrzymywania biur:

1. w Warszawie i miejscowościach I klasy . 50
2. w mie scowościach il k l a s y ..................... 40
3. w miejscowościach III i .V klasy . . . . 20

IV. ■ Pomocnicy podrózuiący vkorniwoia^erowie) . . 10 j
II. K a rta  re je s tra c y jn a  . . . . 10.

Do powyżej w skazanych  cen św iadectw  przem y­
słow ych dolicza się dodatk i następ u jące :

a) n a  rzecz sam orządu  (m iast, gmiin wzgl. pow ia­
tu ): od w szystk ich  przedsięb iorstw  i zajęć przem y­
słow ych w wysokości 30%,

b) na rzecz Izb Przem ysłow o-H andlow ych tudzież 
Izb R zem ieślniczych w  w ysokości 15%,

c) n a  rzecz szkół zaw odow ych w w ysokości 25%.
Od kairt re jes tracy jn y ch  pobiera się te  sam e do­

d a tk i. Podział m iejscow ości n a  k lasy  pozostaje ten 
sam , ja k  dotychczas.

P o n ad to  Izba Skarbowa, zw raca uw agę w szyst­
k ich  p ła tn ik ó w  p o d a tk u  przem ysłow ego, obow iąza­
nych  do w ykupu  św iadectw  przem ysłow ych, że Urzę­
dy  Skarbow e podatków  bezpośrednich  o trzym ały  po­
lecenie, ażeby ze wizględu n a  in teres S karbu  P a ń ­
stw a, p rzy stąp iły  n a ty c h m ia s t z początkiem  styczn ia  
1926 r. do k o n tro li św iadectw  przem ysłow ych (art. 40 
ustaw y) di w danym  raz ie  bezzwłocznie w drożyły po­
stępow anie kanne za n ieposiadan ie św iadectw a, wzgl. 
posiadanii© niew łaściw ego' św iadectw a przem ysłow e­
go. Leży więc w in te re sie 1 sam y ch  p łatn ików , ażeby 
z w ykupien iem  św iadectw a n ie  odw lekali n a  o s ta ­
tnie dn ie  g ru d n ia , gdyż w tedy łatw o zdarzyć się 
może, że z pow odu n a tło k u  w  Kasie św iadectw a ta ­
kiego w  w ym aganym  czasie, nie zdo łają  nabyć.

Koszty notarjalne w b. dzielnicy 
pruskiej muszą być zniżone.

Pod ty m  ty tu łem  podaje „Tygodnik H andlow y", 
o rgan  S tow arzyszenia Kupców Polsk ich , następ u jące  
u w a g i:

„Koszty sądowe, adw okackie i n o ta rja ln e  w byłej 
dzielnicy p ru sk ie j są tak  hoirendalnie wysokie, że są ­
dzim y, n a  czasie będzie, gdy kupiectw o w sw ym  o r­
ganie zabierze energiczny głos w tej spraw ie.

W  w ojew ództw ie poznańsk i em i pom orsklem  
uregu low ano  koszty  sądowe i op łaty  u s taw ą  z 24. 3. 
1923 (Dz. Usit. Nr. 43, poz. 292) i rozporządzeniem  
z 28. 12. 1923 (Dz. Ust. Nr. 137, poz. 1135) — w m ar­
k ac h  polskich. P rzy  w prow adzen iu  złotego, rozpo­
rządzen ie R ady M inistrów ' z  d n ia  25. 2. 1924 (Dz. Ust. 
Nr. 19, poz. 186) poleciło przeraichcw anie kw ot w spom ­
n ianych  cip ła t w yrażonych  w m a rk a c h  polskich , n a  
złote w ten  sipoisób, że należy je podzielić przez tysiąc. 
S k u tk i tak iego  n isk iego  dzie ln ika  w yraziły  się n.ie- 
stosuinkow o w ysokiem i kosztam i ta k  sądowemu, jak  
ncitairjalnem i cizy adw okackiem u.

Poniew aż w arto ść  złoitego odpow iadała  w okresie 
rozporządzen ia w artości f ra n k a  szw ajcarskiego, by­
łoby słuszne p r zer acho walnie m urkow ych op lo t n a  
złote w uw zględn ien iu  ich  w artośc i we fran k ach  
szw ajcarsk ich  w  okresie w y d aw an ia  rozporządzenia 
zasadniczego, a  poniew aż w k w ie tn iu  1923, *tO' jes t 
w  okresie ukazania- się uistawy, fran k  szw ajcarsk i 
m ia ł w arto ść  przeciętn ie około' 8000, o p ła ty  przy 
uw zg lędn ien iu  d z ie ln ik a  1000 s ta ją  się ośm raizy w yż­
sze, niż było to  in ten c ją  u staw y  z 24. 3. 1923, n ie  
w spom inając już o  jeszcze jask raw szy m  sto su n k u , 
odnośnie do przerachow ainia s taw ek  rozporządzenia 
z 28. 12. 1923.

Nie w ątp im y, że M inisterstw o' S praw iedliw ości 
p rzez publiczne poruszenie tej sp raw y  zm uszone bę­
dzie w ysokość w ym ienionych  o p ła t poddać rew izji 
i bardzo  w y d a tn ie  je  obniżyć.



U zysk iw ania  n a  w ysokie koszty  n o ta rja ln e  są 
tak  pow szechne, że Izby adw okackie oraz M in iste r­
stw o S praw iedliw ości dobrzeby zrobiły, gdyby w tej 
sp raw ie zabrały  głos.

O stosunki handlowe 
między Polską a Anglją.

Z pom iędzy nad sy łan y ch  Izbie P rzem ysłow o-H an­
dlowej w Bydgoszczy rap o rtó w  k o n su la rn y ch  zw ró­
cić należy uw agę n a  sp raw ozdan ie gospodarcze za 
ro k  1924 naszej p laców ki w Londynie. W zw iązku 
z obecną sy tu ac ją , w ytw orzoną n a  sk u tek  w ojny cel­
nej z N iem cam i i coraz siln iej o b jaw iającą  się ten ­
denc ji k u  zapew nien iu  sobie now ych poza R osją ry n ­
ków zbytu i zakupu , należy za in teresow ać się dane- 
mi, z.awartem i w  powyższych in form acjach .

S tosunk i po lsko-angielsk ie m im o, że pozostaw ia­
ją  jeszcze dużo do życzenia, w po rów nan iu  z la tam i 
ub ieg łem  i popraw iły  się szczególnie w 2 -giej połowie 
1924 roku . Dowodem tego> jest w zrost w szystk ich  po- 
zycyj b ilan su  handlow ego. Mimo jed n ak  pom yślnie 
w Polsce przeprow adzonych refo rm  finansow ych, k tó ­
re  zrazu ,n a  g runcie ang ielsk im  w yw ołały ko rzy stn y  
p rzew ró t w  n a s tro jac h  ogólnych, nie udało  się jeszcze 
w  zupełności pokonać g łuchej opozycji i n iew iary . Ze 
s tro n y  A nglji przedew szystk iem  b rak  znajom ości te ­
re n u  d a je  się we znaki n a  każdym  kroku . Obojętność 
ludności ang ie lsk ie j do P o lsk i, b rak  zau fan ia  w sfe­
ra c h  hand low ych  je s t pow odem  tru d n o śc i k red y to ­
w ych, na  jak ie  hande l polski n ap o ty k a  n a  ta m te j­
szym  g ru n c ie , a bez u ła tw ień  kredytow ych im port 
tow arów  ang ie lsk ich  do P o lsk i jes t n iem al że niernoż- l 
liwy. Ze strony  P o lsk i d aw ała  się odczuw ać pew na 
obojętność d la  w yrobów  ang ielsk ich . Kupcy polscy 
bardzo często n ie  reagow ali n a  propozycje tam tejsze, 
praw dopodobnie nie o rjen tu jąc  się co do w arunków , 
lub też uw ażając, iż bez dłuższego k red y tu , p e r tra k ta ­
cje z firm am i ang ielsk i em i byłyby bezcelowe.

Go się tyczy m ożliw ości eksportow ych z P olsk i 
do A nglji, to m ożliwości te  s ą  pow ażne, ale eksport 
ten  m u si być rac jo n a ln ie  zorganizow any. S pecjaliza­
cja  rynków  ang ielsk ich  w ym aga, aby to w ar polski, 
n a  w zór innych, był należycie so rtow any  i był zawsze 
na poziom ie t. zw. „standardów ", k tó rych  u s ta len ie  
je s t rzeczą konieczną. E k sp o rt nasz do A nglji zależny 
je s t oczywiście od ceny, ja k ą  u d a  m u się tam  osięg­
nąć, dlatego też ek sp o rte r polski m usi s ta rać  się n ie ­
ty lk o  doskonale w ysortow ać swój tow ar, ale w ysyłać 
ty lko  najp rzedn iejsze  g a tu n k i, albow iem  ceny ry n ­
kowe, no tow ane urzędow o, w A nglji m a ją  p rzew aż­
n ie  znaczenie o rjen tacy jne , a n ie  są żadną ręko jm ią , 
że to w ar osiągnie n o to w an ą  cenę.

Naogół kup iectw o  ang ielsk ie  żali się, że z P o lską  
han d e l je s t u tru d n io n y  z pow odu bardzo drogiego 
tra n sp o r tu  i w ysokich staw ek  celnych. P rzy tem  
tra n sp o r t je s t zbyt pow olny, trw a jący  przez G dańsk 
aż  6 tygodni. B rak  odpow iedniej tary fy , k tó rab y  od­
ra z u  p o d aw ała  koszt przew ozu z danej s tac ji n a ła ­
d o w an ia  do G dańska, stoi n a  przeszkodzie k a lk u ­
lacji hand low ej. U m ożliw ienie szybkiej k a lk u lac ji 
cen  łocn L ondyn, loco p e r t ang ie lsk i, lub  loco w iększe 
m ia s ta  w Polsce, znacznie posu n ęły b y  naprzód  s to ­
su n k i hand low e polsko-angielsk ie .

W edług s ta ty s ty k i po lskiej iwywóz z A nglji do 
Polteki w ynosił w  ro k u  1924-tym 110.271 ty®, zł — 
przyw óz zaś z P o lsk i do, A nglji w ynosił w  ty m  sa ­
m ym  czasie 133.035 tys. zł.

Drukii]qc linie poprzeczne
kosztuje to  dużo czasu i materjału. —

T la feży  fin je  p o p rze czn e  fin jo -  
w a ć  na „T U a fc j 'R e in fja rb tcć '\

małej, bardzo wydajnej dla każdego druka­
rza, który prawidłowo kalkuluje, linjarce. 

Linjatury podłużne, z zwykłem i i skom plikowanem i przerwami 
mog-ą być na „Malej Reinhardtce” również łatwo wykonane 

Jesteśmy z Małej Reinhardtki” nadzwyczaj zadowoleni — 
tak pisze jeden z naszych odbiorców. I Pan będziesz zadowolony.

G. E. Reinhardt, Abt. Fórste & Tromm 
Lipsk-Connewitz 108 a.

O fertą służy

HURTOW NIA D RU KARSKA
w Poznaniu, Stary Rynek 4. Telefon 2555.

I Notatki

Jaki podatki płacić będziemy w grudniu. M-stwo 
S k arb u  p rzy p o m in a  p ła tn ikom , że w m iesiącu  g ru d ­
n iu  rb. p rzy p ad a ją  do zap ła ty  n as tęp u jące  w ażniejsze 
p o d a tk i bezpośrednie: 1 ) do 10  g ru d n ia  d ru g a  ra ta  
p o d a tk u  przem ysłow ego od obro tu  za I-sze półrocze 
1925 r. w w ysokości % części sunny w ym ierzonego po- 

1 da tk u , 2 ) do  15 g ru d n ia  m iesięczne w p łaty  podatku  
przem ysłow ego od obro tu  osiągniętego w 'poprzednim  
m iesiącu , 3) do 15 g ru d n ia  re sz ta  p o d a tk u  dochodo­
wego za r. 1925, 4) podatek  dochodow y od uposażeń 
służbow ych, e m ery tu r i w ynagrodzeń  za n a je m n ą  p ra ­
cę w ciągu  7-rniu d n i, licząc od dinia d o k o n an ia  p o trą ­
cenia pódatkiu.

N adto p ła tn e  są  p o d a tk i, n a  k tó re  p ła tn icy  otrzy- 
miali n ak azy  p łatn icze z term inem  p łatności n a  m ie ­
siąc g rudz ień  r. b.

W yjaśnienie w sprawie reglam entacji przywozu. 
Do C entralnej K om isji P rzy wozowej w p ły w a ją  liczne 
rek lam ac je  firm , 'S tw ierdzających, że n ie  o trzym ały 
pozwoleń n a  przywóz, pom im o, iż w sk azan ą  im  opła­
tę  m an ip u lacy jn ą  w płaciły . W  'zw iązku z tem  w yja­
śn iam y, liż pokw itow anie z  o p łacen ia  kosztów  maini- 
pulaeyjinyeh należy  w raz ,z żółteim zaw iadom ieniem  
przesłać  do> M imsiterstiwa 'P rzem ysłu  i H and lu , W y­
dział O brotu Towarowego) lu!b też  do C. K. P., po­
czerń. odw ro tną  pocz tą  przesłane będzie firm ie po­
zwolenie. U iszczenie o p ła t m an ip u lacy jn y ch  bez, po- 
wiiadomiieinlia o tem  M inisterstw a pozostanie bez ża ­
dnych sku tków .

Jednocześnie zaznaczam y, iż n a  żółtem  zaw iado­
m ien iu  na leży  popraw ić przed odesłan iem  go M ini­
s te rs tw u  ad res  firm y  oraz, k ra j pochodzenia, jeżeli 
zosta ły  one podlane nieściśle.

Umiejętna propaganda wyrobów krajowych. 
K upiectw o może w yśw iadczyć przem ysłow i k ra jo w e­
m u w ielką przysługę drogą um ieję tnego  po d k reśla ­
n ia  wobec publiczności krajow ego pochodzenia tow a­
ru . P rzyk ładem  w tym  względzie służyć może firm a

PARRA PHI QKA* R o t a c ',iną 1 PłaskiI g a z e t o w ąI M l l D M  r U L O I l H  u ż y w a  p r z e w a g a  n a s z y c h  ga ze t l



Krysztof Boem  i Syn  w W arszaw ie, która urządza w y ­
staw y w yrobów  kra jow ych  w  oknach swego sklepu w 
ten sposób, że grupuje  w yroby z pewnej dziedziny w 
jednem  oknie, opatru jąc je napisem : „W yrób K ra ­
jow y". W ten sposób publiczność uczy się, co w y ra ­
b ia ją  nasze fab ryk i w każdej dziedzinie i p rzyzw y­
cz a ja ją  się do pew nych m arek w yrobów  kra jo w ych . 
Dopiero, og ląd ając te w ystaw y, każdy przechodzień 
poznaje, ink w iele w yrobów , które dotąd b y ły  w y­
łącznie sprow adzane z zagranicy, w ytw arza  obecnie 
nasz przem ysł. B y łob y  pożądanem , aby w szyscy 
■kuipcy szli za tym  przykładem . (K. P.)

U rzęd o w e b la n k ie ty  w e k s lo w e  z tek ste m . Z dn. 
30 .października zostały w ypuszczone w obieg rządo­
we b lan kiety  w ekslow e z tekstam i, przeznaczonem i do 
w ystaw ian ia  w eksli w łasnych  i trasow anych i to 
z tekstem  w artości 30 gr, 1,20 zł, 1,50 zł i 3 zł. W ypu­
szczenie w obieg dalszych kategoryj nastąpi w  m iarę 
ich w ykonania.

W y co fa n ie  zn a cz k ó w  s te m p lo w y c h  n a  40 i  50 gro ­
szy . Z W arszaw y donoszą: Zgodnie z rozporządze­
niem  m in istra  skarbu z dniem  15  listopada br. w yco­
fane zostaną z obiegu znaczki stem plowe w artości 40 
i 50 groszy.

Użycie w ycofanych z obiegu znaczków będzie 
uw ażane za niedopełnienie ustaw ow ego obowiązku 
uiszczenia opłaty stem plowej i pociągnie za sobą dla 
p łatn ika  następstw a, przew idziane przepisam i o na­
leży toś ciach stem plow ych.

Dodatkowe rozporządzenie w ykonaw cze określi 
term in oraz w aru nk i w ym ian y  w ycofanych z obiegu 
znaczków stem plow ych na znaczki nowej em isji.

Z m ia n a  r o z k ła d u  ja zd y . W dniu 13  gru d n ia br. 
odbędzie się w  Dyr. Kolei Pań stw ow ych  w  Poznaniu 
konferencja w  spraw ie nowego rozkładu jazdy, m a­
jącego w ejść w życie z dniem  15  m a ja  1926 roku.

Wobec tego. Izba Przem .-H andlow a w  Poznaniu 
prosi interesow ane firm y o niezwłoczne nadesłanie 
sw ych uw ag i postulatów , tyczących  się ruchu we­
wnętrznego okręgu tutejszej D yrekcji.

Wydawnictwa nadesłane.

R o m a n  M ath ia : ,,P o d r ęc zn ik  k a lk u la c j i robót
d ru k arsk ich " . A utor pisze w  przedm owie: „P rze­
m ysł d ru k arsk i w  Polsce m a przed1 sobą św ietn ą przy­
szłość, o ile potrafi dostosować się do now ych zadań. 
W tym  k ieru n ku zrobiono jed n ak bardzo m ało. 
W porów naniu z nowem i ulepszeniam i, które w  w y ­
sokim  stopniu u d o skon ala ją  i p o tan ia ją  produkcję, 
kra jo w e m etody pracy pozostają daleko w  tyle. B ra k  
w  przem yśle d ru karsk im  jednolitej organ izacji w ła ­
ścic ie li zakładów  oraz ogólnopaństw ow ego cennika 
robót dru karsk ich , stw arza tak ie an om alja , że oferty 
na roboty d ru karsk ie  d ru k arń  prow incjonalnych, ja k  
krakow skich , lw ow skich  lub poznańskich, w  ostat­
nich czasach są znacznie w yższe od ofert w arszaw ­
skich, jak k o lw iek  zarobki pracow ników  d ru karsk ich

na prow incji są  rażąco niższe od w arszaw sk ich  .
Ja k k o lw ie k  uznajem y bez zastrzeżeń znakom itą 

pracę p. M atchji, to jedn ak zgodzić się nie m ożemy 
na tw ierdzenie jego, że oferty w arszaw sk ie  są  tańsze 
od ofert poznańskich ; owszem, m o g ą  być tańsze, 
ale to już rzecz dla. nas zagadkow a, jeżeli dru karn ie  
w arszaw sk ie  trzym ają  się metod obliczania, w yłusz- 
czonych w  podręczniku p. M. — bo np. oblicza p. M. 
godzinę składacza n a 6,53 zł, u  nas godzinę tę obli­
cza się znacznie, ale to bardzo znacznie tan iej, więc 
jakże m ogą być oferty nasze droższe? — Także u ty­
sk iw an ie na. to, że płace poznańskie są rażąco niższe 
od w arszaw sk ich , nie przem aw ia nam  do przekona­
n ia ; p isa liśm y o tem już niejdnokrotnie w  „P rzeg lą­
dzie", ja k  płace te pow stały. Że mimo to oferty w a r­
szaw skie m a ją  być niższe od poznańskich, pozostaje 
d la  nas n ierozw iązalną zagadką, choć i na to zw raca­
liśm y  już uw agę.

Mimo w szystko uznajem y w ie lk ą  zasługę p. M a­
tchji, w yd ając  tak  źródłowy podręcznik k a lk u la c y j­
ny, bo tylko- tą drogą dojdziem y do uzdrow ienia sto­
sunków.

O graniczając się narazie do tych k ilk u  uw ag, ży­
czym y podręcznikow i jakn ajszerszego  rozpowszech­
n ien ia; z naszej strony pow rócim y do szczegółowego 
jego om ów ienia później.

O g ł o s z e n i a :  »/, s t r o n a  80 z ł .  1 2 s t r .  40 z ł .  %  s t r .  
20 zł .  */8 s t r .  10 zł .  1/ |8 s t r .  5 zł .  1/m s t r .  2.50zł. N a  s t r .  
I o k ł .  1 0 0 % ,  n a  s t r o n i e  II, III i IV o k ł .  5 0 %  
w ię c e j .  D la  p o s z u k .  p o s a d  50% o p u s t u .  N u m e r y  
o k a z o w e  i d o w o d o w e  o p ł a c a  s ię .  O g ł o s z e n i a  
p r z y j m u je  s i ę  do  ś r o d y  r a n a  g o d z .  9.

P r z e d p ł a t a  k w a r ta ln a  4 ,5 0  z ł  m ie ­
s ię c z n a  1 .5 0  z ł .  z  d o s ta w ę  w  d o m . 

N u m e r  p o je d y n c z y  5 0  g r o s z y .

- - - K o n t o  c z e k o w e  P ,  K. O. N r .  202 868. - - - 
N a k ł a d e m  „ H u r t o w n i  D r u k a r s k i e j " ,  T o w .  A k c .  
w P o z n a n i u ,  S t a r y  R y n e k  n r .  4. T e l e f o n  2555 

R e d a k t o r :  T e o d o r  K r y g  w P o z n a n i u .


